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Teatr „OOEON
Sensacja Sezonuj

P rogram  od piątku 23  do śr o d y  2 8 -g o  
W rześn ia  1921 roku .

w roli tytułowejSłynna artystka polska POLA NEGRI
przezabawnej, niebywałej groteski w 6-oiu aktach

„DZIKA KOTKA
N iew idziana dotąd w y sta w a  w s ty lu  fu tu r y sty c z n y m .
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Polityczne znaczenie
„Targów Wschodnich

Właścicielka pracowni sukien

<(
p .f .

W ybć pt?kiem z twego gniazda— mi­
łość będzie taka jazda, — pojrzeć z góry 
na twe ziemie i rodzime twoje plemię... 
zacbę’»ł ju t  niemal przed Witkiem Wm- 
csnty Pol w zrozumieniu ważności j o- 
znan i a  się wzajemnego wszystkich ze 
w*zystk'mi w narodzie, pozn»ma wszy 
stkirh wytworów i właściwości ojczjutej 
ziemi.

Dziś nastały inne waronki życia poli­
tycznego ekonomicznego itp. A jednak 
wskiźms, i tó ry  zrodził „pieśń o ziemi 
ncazej* nie tylko nie przedawnił się ale 
stal się więcej niż kiedykolwiek impera­
tywnym.

L-ez właśnie dlatego nie wystarczy 
załatwić jego wiymogów poezją, jak  nie 
sposób, mimo że jesteśmy werze samolo­
tów, poznać tę naszą ziemię po wszystkie 
jej krańce, z lotu ptaka, lub choćby za 
pomocą innych nowo-.ytnych środków lo­
komocji.

Inicjatywa, problem poznania s ‘ę wza 
jemnego, wszystkich obywateli świeżo 
zjednoczonego państwa polsk iego , zbliżę 
nie się i porozumienie wzajemne Polaka 
z Zachodu i Połnocy z Polakiem ze wscho 
dnicb rubieży, nie może się dziś zam­
knąć i pomieścić w ciasnym obrębie czu- 
łostkowych wylewów braterskich uozuć. 
Ta forma, nie zbliżenie i porozumienie 
się wzajemne nie jest tylko potrzebą Ber 
ca ale koniecznością wydedykowaną ro ­
zumem.

1 dlatego nie o powierzchowne pozna 
nie swyoh zwyczajów, gwary 1 właściwo­
ści wewnętrznych chodzi, ale o takie 
związanie się i połączenie nierozerwal­
nych niemi łąoznośd i interesów, o taką 
wspólnotę działania we wszystkich dzie­
dzinach życia, któraby się stała jakgdyby 
zespolony w jeden splot, system nerw o­
wy,  rozprowadzający żyoie po całym or-

ganiźmie, a nierozerwalnie spowity w 
nsjdals.ych swoich kończynach.

A szczególniej wyraźnym wymogiem 
staje się ta potrzeba na kresach Rzeczy- 
pospolitej, na tych jej ziemia h, które 
przynależą do polskości ptzedewszystkiem 
n» mocy wiekowego przenikania w nią 
poi-kit go ducha, na mocy wiekowej eks- 
panzji polskiej energji, polskiego twór­
czego życia.

Na kresach my musimy być tym czyn 
nikiero, który jakkolwiek mniejszy licze­
bnie, nie mniej jest wykładnikiem życia 
społecznego, je s t  motorem koniecznym do 
utrzymania ruchu, sprężyną wszystkich 
najżywotniejszych interesów.

Takie znaczenie c^yanika polskiego 
we wschodniej Małopolsce jest lepszem 
zabezpieczeniem jej przynależności do 
Rzeczypospolitej aniżeli najzręczniej pro­
wadzone zabiegi dyplomatyczne.

Polacy z tej dzielnicy, obznajmieni z 
stosunkami doskonale uświadamiają sobie 
to zadanie. Żywy ruch na polu oświato­
wym, działalności T. S. L., polskie wyż­
sze uczelnie, sztuka, literatura 1 prasa u- 
trzymują się i szerzą z powodzeniem du­
cha polskości. Pańitwo z celową koloni­
zacją stara się, o umocnienie żywiołu 
polskiego.

Lecz to jeszoze nie wszystko, to jesz­
cze nie wnika we wszystkie dziedziny 
życia. Tu trzeba właśnie czynnika rucbli 
wszego. k t iryby  dotarł wszędzie i wszę­
dzie zadzierzgnął węzły, łączące silnie a 
trwale, nie budząc przy tern sprzeczności. 
Takim czynnikiem jes t  kupiec i jego to ­
war. Ten dotrze wszędzie, ten gromadzi 
koło siebie najsprzeczniejsze na innych po 
lach żywioły grantuje  swoje istnienie na 
pewnych podstawach ekonomicznych.

Dlatego stworzenie na kresach wscho 
dnich silnego przemyśla polskiego, silne­

go polskiego stanu kupieckiego, to zdo­
bycie tych ziem trwalsze i bardziej nie­
zaprzeczone niźli sam czyn orężny.

To też organi owanie się przemysłu i ■—ą w w t r~M w 1  IW T ▲
handlu polskiego na Wschodzie wykracza I —< \ \  r"*  I  I  [%J / V
poza ramię aktu ekonomicznego a staje 9 1  ~  * 1  1 w i m
się c y n e m  narodowo politycznym, ob­
chodzą ym nie tylko tę dzielnicę mogą­
cym przynieść nie tylko dobrobyt i umo­
cnienie finansowo pewnej grupie ludzi ale 
ugruntowanie w posadach całemu pań­
stwu.

) )

Z tego względa „Targi Wschodnie*, 
mające właśnie ten cel na oku, nie są 
bynajmniej sprawą dzielnicową, "jak też 
współudział w nich innych dzielnic nie 
może być traktowanym tylko z punktu  
widzenia ekonomicznego.

W interesie umocnienia naszego stanu 
posiadania winno kupiectwo i sfery prze 
myślowe całej Polski związać się z in te­
resami kupiectwa i przemysłu tej połaci 
kraju, wesprzeć je  swą siłą, zadzierzgaąć 
te nierozplątane nici łączności, których 
nio nie zdoła rozerwać.

Zrozumienie tego obowiązku narodo- 
winno nadewszystko przeniknąć dzielnicę 
wielkopolską, której ‘ przemysł i kupiec 
two jest rzeczywiście rdzennie polskie, 
nawiązanie siluyck^stosunków przemysło 
wo handlowych z W ielkopolską przyczy­
niłoby się niepoślednio do wyzwolenia 
kupiectwa i przemysłu Małopolski z pod 
hegemonji żywiołów dziś jeszcze prym 
wiodących w tych dziedzinach a polskim 
interesom nie tylko nieprzychylnych ale 
wprost wrogioh. Unarodowienie ekono­
miczne Małopolski czyni postępy znaczne, 
postępy świadczące, że przeżyły się juz 
pojęcia, iż Polak nie nadaje Bię do ło k ­
cia i miarki — lecz złączonymi siłami o 
wiele więcej zdziałać można zwłaszcza je  
śli ten Bukurs przybywa w s ła c h  wyćwi 
ozonych i wyrobionych w twardej szkole 
praktycznego życia, z której egzamin wy­
padł jak najcelniej.

Toteż Da „Targi Wschodnie" winno 
podążyć z najdalszyoh stron wszystko,

Kilińskiego Na 6

powróciła i poleca najświeższe 
modele sukien, kostjumów okryć 
damskich z własnych i powie* 

rzonych materjalów.

czemu drogą jest przynależność tych ziem 
wschodnich do Rzeczypospolitej, bo tu 
mogą się przyjrzeć temu, co na nich wy­
produkowała i wyprodukować jest zdolna 
twórczość polska. A wszystkie umowy i 
t ran  ja keje tu zawarte, to jakoby podpi­
sanie kontraktu własności tych ziem dla 
Polski.

J a d w i g a  K o s s a k  P e ł e ń s k a .

Wiadomości polityczne.
U stąp ien ie  m in istra  W yczół­

k o w sk ieg o .
Posiedzenie Rady ministrów było zde­

kompletowane. Świeżo mianowany mini­
s ter aprowizacji, p. Wyczółkowski, który 
przybyć miał po raz pierwszy wczoraj na 
obrady, przysłał pism->, w którem powo­
łuje się ua zły stan zdrowia i prosi o 
zwolnienie go z obowiązków.

Zastępuje p. Wyczółkowskiego w cha* 
rakterze kierownika, p. Stoiński.

Z c a łe j  P o lsk i.
— Przed paru dniami dokonano w 

Grudziądza uroczystego otwarcia uajwięk 
szej w Polsce staoji radjo-telegraficznej.

— Municypalność i uniwersytet kra-
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kowski podejmował lekarzy francuskich, 
którzy po odwiedzeniu Warszawy udali 
się do Krakowa. Goście zwiedzili zabytki 
krakowskie, oraz wzorowo urządzone kli­
niki.

— W Wilnie w jbachł strajk sprzedaw­
ców gazet. Wydawcy postanowili wy­
trwać na stanowisku.

— W Lublinie, lak jak  w innych mia­
stach szaleją orgje mieszkaniowe. Osta­
tnio, porucznikowi Dzindzińskiemu zabie­
ra się lokal czteropo^ojowy, w którym 
zamieszkuje on z żoną i dzieckiem oraz 
jeszcze trzy inne rodziny oficerskie. Rów­
nocześnie kilkopokojowe lokale zajmują 
urzędnicy wojewodzińscy I starościńscy, 
pcraimo, iż są kawalerami i jako poje- 
dyńczy Indzie nie wykorzystują całkowi­
cie zamieszkiwanych apartamentów.

Różne nowiny.
— Lunaczarski, bolszewicki komisarz 

do spraw oświaty i sztuki — przybył ra­
zem z Krassinem do Berlina, Bolszewicy

chcą nawiązać .duohowy kontakt" z niem- 
cam i.

— We Wrocławia otwarto wystawą 
mody niemieckiej. Jes t  to zupełnie coś 
nowego, bo dotychczas nawet nlsmcy nie 
mieli zaufania do własnego smaku.

— Niemieckie min. spraw wewnętrz- 
nyoh wydało rozporządzenie, w celu zwal­
czania licznych śród niemieckiej policji 
ageutów prowokatorów, którzy umyślnie 
namawiają do zbrodni, aby chwytać spraw 
ców. Ładne stosunki.

— Zmarł ks. F. Eulenburg, którego 
słynny proces O obrarę moralności poru­
szył kiedyś opinję eałego świata.

— Ex-kaizer Wilheim wyjech&i z 
Dooru dnia 16 b. tu. w niewiadomym kie 
runku. Donosi o tera „Le Journall".

— P. Maurice Rostand syn Edmunda 
napisał dramat p. t. „Sława11. Grany bę­
dzie w teatrze S. Bernard, która s a n a  
ma zamiar wykonać główną role.

— Zabójca J a u r e s a — Raul Villain — 
próbował samobójstwa. Uratowano go.

Teatr „NOWOŚCI !! TyHko dw a p r z e d s ta w ie n ia  o p e r e tk i  
so s n o w ie c k ie j  pod d y r e k c ją  

HENRYKA C Z A R N E C K I E G O .
W sobotę dma 24-go września 1921 roku

IHIdjor Ułanów
Operetka w 3-c.h aktach J. Krzewińskiego, osnuta na tle walk z bolszo Wikami na kresach,

w niedzielę dnia 25-go września 1921 roku.

Słodkie dz iew czę
operetka w 3-ch aktach Rejharda,

^  B a l e t  W a r s z a w s k i .  —- -
Orkiestra własna. Skład towarzystwa 80 osób.

Jak najskuteczniej zwalczać drożyznę?
Rozm ow a z  k o m isa r z e m  a p r o w iz a c j i  inż. S. Cz. Nowickim.

artykułów zbytku z zagranicy, lub też 
obłożenia tak wysokiem cłem, że towary 
zbytku nawet dla pasksrzy byłyby isto­
tnym zbytkiem.

2) Wywóz towarów zagranleę powi­
nien być zorganizowany fachowo, to zna­
czy, aby przez wywóz zagrknicę nie ueier 
piał rynek wewnętrzny, inaczej mówiąc,

eksportezy danego artykułu odpowiadają 
wobec Rządu i społeczeństwa za cenę 
danego artykułu na rynku wewnętrznym.

N a stęp n ie  k o o p e r a ty w y  i 
M a g is tra ty  m ia s t  powinny być  
reg u la to r a m i c en , a nie, jak  
w w ię k s z o ś c i  bywa w yp a d ­
ków , ź r ó d łe m  d ochod ów .

D la zwalczania drożyzny ioż. Cz. No­
wicki, komisarz aprowizacji przy magi­
stracie w Warszawie twierdzi, że powin­
na być niezwłocznie zastosowana akcja 
przy współudziale całego społeczeństwa, 
ze strony zaś Rządu musi być prowadzo 
na akcja kontroli handlu przez oznacze­
nie cen wytycznych przy współudziale za 
interesowanych:

1) W całym kraju, a nie wyłączne w 
Warszawie.

2) Wydanie rozporządzeń obowiązują­
cych, choćby prowizorycznych,

a) prowadzenie handlu wyłącznie przez 
specjalistów;

b) wykluczenie z handlu pośredników 
(producent, hurtownik, detaiista, kosu- 
ment);

3) N iezm iern ie  ś c i s ła  kon­
tro la  nad artykułam i, w yw o-  
źo n em i w k ierunku granźo i 
w y d aw an ie  z a k a z u  w yw ozu  
tak ich  ar ty k u łó w , kló.a aibo nie 
są fabrykowane ua terea e diuego mia­
sta, lub też 89 w niedoątataozjiftL.iinAci 
sio, a to dlatego, że np. przez granicę 
zachodnią wywozi się bardzo duże ilości 
tłuszczów, a nawet są przeprowadzone 
konie, co miało miejsce w dn. 16 b. m. 
i 17 b. m., gdzie ładunki wagonowe by­
ły wysłane między innemi do Będzina.

4 )  Ratunek naszej chwilowej waluty,

zależnie od polilysi Rządu, albo obniża­
nie wartości marki do granicy, potrze­
bnej dla polityki finansowej skarbu, albo 
też stabilizację marki, aby potem stopulo 
wo jej wartość poprawić Akcja z m ie ­
r z a ją c a  do pop raw ien ia  m ar  
kr, poparta tak niezbitemi potrzebami, 
jak na/ntczenie odpowiednich podatków, 
odpowiadających istotnejjprodukcji w mar 
kach przedsiębiorstwa przemysłowego, 
rolnego, czy handlowego. Po za tą  z&sa 
dniczą akcją jest cały szereg półśrodków, 
które powinny być zastosowane w kraju, 
który je s t  zasadniczo bogatym, wskutek 
jednak braków administracyjnych prze­
chodzi ciężki kryzys ekonomiczny. W nor 
malnyeh gospodarczych stosunkach, wła­
ściciel takiego czy innego przedsiębior­
stwa u c iek a  s i ę  do najd a lej  i- 
d ą ey ch  o s z c z ę d n o ś c i  w  w y ­
d a tk a ch , a więc ogranicza ilość pra­
cowników, ogranicza też i własne wydat 
ki, zaprowadzając oszia^dności w ubraniu 
spożyciu i wydatkach na przyjemności—
WUJ! "Ta*‘d roga .“ stosowana
przez dobrych gospodarzy, powinna być 
wskaźnikiem i dla Państwa i śmiem 
twierdzić, że niedośó jes t  zaprowadzać o- 
szczędnośii w urzędach przez redukcję 
personelu, ale należy wystąpić z inicja­
tywą:

1) absolutnego zakazu sprowadzenia

B e s t ja l s c y  s ie p a c z e .
Osławiono już są na całym świecie 

barbarzyńsk o i okiutne rządy bohaterów 
„Ukraińskiej Republiki Ludowej* w Ma- 
łopolsoe. Charakterystycznym jest jednak 
fakt, że największa ilość strasznych, 
wprost krew w żyłach ścinających mor' 
dów dokonanych przsz Ukraińców na Po­
lakach wypada na powiat zloczowski — 
J t k  pisze lwowska „Gtz. Ccdz.*— Powiat, 
gdzie w mieśeie gr. kat. proboszczem 
był niernająey litości, krwiożerczy zbir w 
sutanole ks. J  uryk (kandyd.t na arcybi­
skupa rusk ’ego w Ameryce). Jego ciągła 
podburzanie licznych tłumów chłopskich 
do rzezi i mordowania Polaków wydały 
obfity krwawy posiew.

Epilogiem jednej z tikich spraw była 
rozprawa przed sądem przysięgłych. Na 
ławie oskarżony h zasiedli 82-letni były 
feldfebel arrnji ukraińskiej 2 8 -letni I t  tyć 
Gczebruk i 27-letni Siefsn Kowalczuk, 
oskarżeni o to, że dnia 29-go listopada

. _ i . . . »  * 0 1 0  S p asO -
wa nakłonieni przez kapit£*a armji ukr. 
Jozefa Semecuka celem pozbawienia ży­
cia Polaków Rudolfa Stępki, Michała Gru 
cy, Jerzego Uherki i Wł. Sanockiego w 
ten sposób zdradaiecki podstępny działali, 
iż sprowadzili śmierć tychże. { tak dnia 
29 listopada zawołał kapitan lem enuk da 
•iebia Tkaczuka i powiedział mu; popro­

wadzić macie do Sokala „bandytów*, k tó­
ry y tam mają być rozstrzelani, h ^ o z  wy 
ieh prowadźcie na „złodziejską" drogę i 
tak z nimi zróbcie, sby ich nie było ani 
w Złoczowie ani w Sokalu.

Tkaczuk odpowiedział na to, źe rozkaz 
dobrze zrozumiał. Wtedy zaraz z dr,oma 
oskarżonymi i jeszcze paru innymi żoł­
nierzami otrzymał z więzienia w Złoczo­
wie tamże zamkniętych Polaków, 2-ch 
byłych cfieerów armji austrjackiej Jerze­
go Uiierka i Wł. Sanockiego, oraz kupjyi 
Stępkę i seminarzystę Gracę (wymienio­
nych aresztowano tylko dlatego, że byli 
Polakami) i ruszył w drogę w kierunku 
wprost przeciwnym do Sokala. Gdy do­
szli do lasu Bronowskiego, (a skazańcy 
niczego n e  prtectuwaii), ca  dany przea 
Tkaczuka znak żołnierzy idący z przodu 
ustąpili się, zaś żołnierze Idący z tyła 
strzelali do eskortowanych, z których 
tylko Wl. Sanocki trefiony kulą w serca 
j* !n,VLn? z»* * Innych żołnierze
dobili kolbami i bagnetami, tłukąc już 
eiężko rannych po głowie, tco stwierdziła 
sekoja zwłok, u bestjaisko pamordewo* 
a jch  poia śm ierielncai ranami postrzało­
wymi, także śmiertelne zmiażdżenia skle­
pienia czaszki.

„fi  roj" u k r  Tkaczuk powrói ł 
J zameldował k.ipiłauowl Semeankowi

M. L E B L A N C . 14)

Odłamek pocisku.
P O W I E Ś Ć .

*

I napisał do swej żony tych kilka słów:
„Elżbieto!
„Chwila jest tak poważna, źe proszę Cię, byś c« 

puściła Orneęuin. Podróż koleją nie jes t  obecnie pew­
na, poayłam więc sute, które zawiezie cię jeszcze dz!« 
Biejszej nocy do ciotki w Chaumont. Przypuszczam, że 
służba zechce ci towarzyszyć, i że na wypadek wojny 
która, mimo wszystko, wydaje mi się jeszeze niepraw­
dopodobną, Hieronim i Rozalia zamkną pałac, a sami 
schronią się do Corrigny.

„Ja zdążam do mego pułku. Jakąkolwiek przy­
szłość gotujegnam los, nie zapomtę Elżbieto, tej, k tó ­
ra  była moją narzeczoną i która nosi moje nszwisko.f

„Paweł Delroze".
IV.

L i s t  E l ż b i e t y .
O godzinie dziewiątej pozycja była już nie do u- 

trzymania.
Pułkownik kipiał ze złośsi.
W  połowie nocy — działo się to pierwszego mie 

siąca wojny, 22 sierpnia — przyprowadził swój pułk 
do zbiegu^tych trzech ulic, z których jedna wychodzi­
ła z belgijskiego L tx -m b u rg u .  W wllję tego dnia nie­
przyjaciel zajmował j t l  linje graniczne w odległości 
mniej więcej dwunastu kilometrów. Należało, wedle o- 
ticjalnego rozkazu generała, dowodzącego dywizją, za 
trzymać wroga aż do jołudnia, to znaczy do chwili, w 
której cała dywizja zdąży nadejść. 75 ta baterja stano- 
wiła obroną pułku.

Pułaownik rozmieścił swoich ludzi w zaklęsłoś- 
ciach terenu. Podobnie ukryła się baterja. Gd pierw* 
szych jednak blasków dnia pułk oraz baterje, wyśle­
dzone przez wroga, były gęsto zasypane granatami. 

Przesunięto się zatem o dwa kilometry na prawo. 
W  pięć minut później pa Iły już I tu granaty, zabija­
jąc sześciu żołnierzy i dwu oficerów.

Nowa zmiana pozycji. I w dzieiięć minut potem 
sowy atak  wroga. Pułkownik uparł się. W przeciągu 
godziny trzydziestu ludzi było już mezdolnyoh do walki. 
Zniszczoną została teź jedna z armat.

Była dopiero dziewiąta godzina,
— Tam do liche! — zawołał pułkownik — jak i*  

sposobem wykrywają nas ciągle? W tem są chyba ja- 
kieś szary? *

I chował się, wraz ze symi dowódzeatoi, z kapi­
tanem artylerji, oraz z kilku łącznikami, za wzgórek 
z poza którego wyzierały deść rozległe, faliste płasz­
czyzny, Nieopodal, z lewej strony, spuszczona wioska, 
na przedzie zaś rozsiane folwarki, a wśród całej tej 
pnstsj przestrzeni nfa można było dostrzedz snl jed n e ­
go  nieprzyjaciela. Nie, ceby m o g ło  wskazywać skąd 
pochodzi] ów deszcz graaatów. Daremnie 75 ta .wy- 
* a e ^ “ kilka punktów. Ogień nie ustawał.

m - Trzy godziny jeszeze trzeba się trzymić, mru- 
czał psłaow nit;  a*» wytrwamy, lecz paduietu  czwarta 
część pułku.

i Y  lV  granat między oficerami a
łącznikami f wbił się w ziemię. Wszyscy cofnęli się 
odruchowe, oczekując wybuchu. Lecz jedea s ładzi ka­
pral, wysląpił naprzód, a chwyciwszy w reką ów gr&« 
ust,  począł mu się przyglądać.

— tsza la łe ś  chłopcze! — zawył pułkownik. Puść 
to natychmiast.

„i td lo ly l  si®kejnie pocisk, pocze* śpiesz-
nie, zbliżywszy się do pułkownika, podniósł rękę ku 
czapee i salutując, rzekł:

«fcao,T z fr0SZ,^ y,kac*^* pa.Bi# PUłk °wniku, chcisŁ-m zobaczyć aa  padzi alce jak  daleka jest nieprzyjaoiel. 5

Wiadomość ta może nie bę-łilometrów f ! •  metrów, 
dzie bez znaczenie.

Pułkownik, zmieszany jego spokojem, zawołał:
— Do djabh! — a gdyby oa był wybuchł?

^ ł 0 > pułkownika, kto ale rjzykajo

u . ' •  lro",,
— Dulroze Paweł, kapral z trzeciej kompanii.

i ! . °̂» kapralu Delroze, winszuję cl twej od-
wagi, i sądzę, że nie będziesz zbyt długo ezekał na 
stopień sierżanta. Tymczasem, zaś, przyjm dobra ra ,

cle powtarzaj podcbnyeh eksperymentów.,.
S l o i t  jego jrze rw a l  raptowny wybnch «zrannAla 

ta ł  .  pobliła . J^den .  p .d l ,  »
P ori, obok i lM isl  ,1 ,  oficer, o b r j r g a i f  , i , m|
. . trudno, niema r&djr — raekł pułkownik__
trzeba przetrzymać tę burzę, jfiech każdy ukryje się 
jak może najlepiej, i miejmy cierpliwość

Paweł Dolroze wystąpił fBOwu naprzód.
• .? ? Pn^°® hiku , prosię mi wybaczyć, że mie­

szam się do tego, co do omie nie należy, lecz sądzę 
że no żasb y  przecież uniknąć...

—  Wniknąć pocisków? Zapewne, tfystam W obv 
ras leszcze zmienić posjeję . Ąle poiieważ aatyebmlast 
odkryją nas znowu... Zatem, niema o czetn mówić 
Idź na swoje stanęwiske, mój chłopcze.

Paweł nalegał:
— Może jednak, panie pałkownlkn, chodzi tu nie 

tyle e zmianę naszej pozycji, ile o zmianę kierunku 
strzałów wroga.

« — debi och! — odparł nieco iron eznie pułkow­
nik — ua k tó ry *  jednak zimna krew Pawła robiła pe

w r t *?1!le’ efJ*byś ty miał l a  te  jaki sposób?
— Tak, pułkowniku.
T- Wytłómacz się jaśniej.
—  Proszę e dwadzieścia minut, a pe upływie te- 

ge szasu, grana ty  wroga zmienią kierunek.

U *  W
B. c. a.

~ - ' V i
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»ray juź z nimi zrobili porządek*.
Nie dość jeszcze było zbirom.
Na drugi dzień, część eskadry w rś-  

ciła na m p js ie  merda i tu obdarła za­

stygłe już trapy z obrania, zegarków i 
bielizny. Oto suchy, o pomstę do nieba 
wołający fakt.

Myśli A. Niemojewskiego.
Częstochowa, dn. 24. 9. 21.

(p.) Publicystyka polska doby 
ostatniej ma niewielu wybitnych 
swych przedstawicieli Do szeregu 
ich należy Andrzej Niemojewski, 
redaktor „Myśli Niepodległej44.P is­
mo to do niedaw na cieszyło się dużą 
popularnością i potrafiło dotrzeć 
nawet tam, gdzie niejednokrotnie 
zwykły dziennik musi sobie prze­
bojem drogę torować. To powo­
dzenie zawdzięczała w ó w c z a s  
„Myśl Niepodległa44 odwadze jego 
redaktora, jaką  ujaw niał w mó­
wieniu publicznie rzeczy niejedno 
krotnie bardzo niemiłych dla osób, 
zajmujących nawet najwyższe sta­
nowiska w Państwie. Były te rze­
czy istotnie przykre, ale i praw ­
dziwe. To też Niemojewski zyskał 
sobie szacunek, jako rzetelny p ra­
cownik na niwie publicystycznej, 
zdobył sobie dużą popularność i 
zaufanie, a jest to dla publicysty 
najwyższa nagroda za jego cięż­
ką pracę.

Ogół spodziewał się, że Nie­
mojewski pójdzie wytkniętym so­
bie szlakiem, przynosząc pożytek 
Państwu i narodowi przez uzdra­
wianie stosunków w naszem ży­
ciu. Sądził zastęp jego czytelni­
ków, źe Niemojewski, jako w y­
traw ny pracownik, badacz życia 
narodowego, obserwator jego po­
czynań w życiu już niezawisłem, 
znalazł drogę, po której iść bę­
dzie bez odchylań i uchybień 
przyświecającym mu ideałom. Je­
dnak ten ogśfJKwyznać to trze­
ba, srodze z*” ; ^ » ł  się na Andrzeju 
Niemojewski ^ jM5twierdzamy, a 
najlepiej poleeW y każdemu przej 
rżenie rocznika^statniego „Myśli

Niepodległej44, że Niemojewski 
załamuje się najzupełniej w swych 
przekonaniach i zapatrywaniach. 
Rzecz, która w oczach jego była 
przed kilku miesiącami, dajmy na 
to, koloru zielonego, dziś jest żół 
tego lub czarnego, a jak ą  będzie 
jutro, tego doprawdy przewidzieć 
nie można. Każdy niemal numer 
„Myśli Niepodległej44 przeczy te ­
mu, co było czarne na białem pi­
sane w tej samej „Myśli Niepo­
dległej4, przed miesiącem.

Niemojewski, jak  powiedzie­
liśmy, był publicystą pożytecz­
nym wielce w pewnym momen­
cie, i mógłby być nim dalej. Jego 
niezależność w wypowiadaniu opi- 
nji byłaby pożądana i nadal, gdyż 
b a g n is to , w jakim  ugrzęźliśmy, 
wymaga jaknajw ięcej pracy celo 
wej tych, którzy chcą ratować 
Polskę.

Ostatnie jednak załamywanie się 
w zapatrywaniach jest wprost 
karykaturalne.zaiłużony publicysta 
traci najzupełniej powagę, w umy 
słach społeczeństwa, tak  mało, 
jaka  nasze politycznie uświado­
mionego i wyrobionego — wytwa­
rza chaos i dezorjentuje ogół.

Dlatego też z wielką przykro­
ścią i żalem czytający ogół musi 
Niemojewskiego, wobec częstych 
jego zmian w zapatrywaniach po­
litycznych, albo opuścić zupełnie 
i przestać traktować poważnie, 
lub też rzucić mu pytanie, czyżby 
„Myśl Niepodległa4, ^g ta ła  się w 
czasach ostatnich ̂ ^■m ukolw iek 
podległa. Jm

Takie p rz y n a jm ^ B jw a g i nasu 
wają ostatnie a r ty k ^ p  Andrzeja 
Niemojewskiego.

Dnia 27  b. nr. w  k o ś c ie le  g a r n iz o n o w y m  o gods 
•O-ej r a n o  o d b ę d z ie  o ię

Nabożeństwo żałobne
za  p o leg ły ch  w  ob ron ie  o jczy zn y  

o f i c e r ó w  i s z e r e g o w y c h  27 p, p.
na k tó r e  z a p r a s z a  k r e w n y c h , p r z y ja c ió ł  i z n a jo m y c h ,

K oło Opieki N arodow ej
Organizacji kobiet, oficerow ie 

i żo łn ierze 27 p. p.

Tę bijącą w oczy prawdę każdy oby­
watel polski musi sobie uświadomić, a n- 
śwUdnmiwszy domagać jstę, wołać o po­
wszechną oświatę dla wszystkich. Doma­
gajmy się światła, domagajmy się Bzkół 
i wolnego do nich dla wszystkich dostę­
pu. Nie zwlekajmy, nie wolno czekać, by 
siły dacha narodu marniały w ciemnocie. 
W niedzielę, 25 września, wyjdźmy wszys 
cy z domów naszych i głosem donośnym 
wołajmy o powszechną oświ&tę. W dniu 
tym w całej Polsce rozbrzmiewać będą 
te same wołania, a każdy poszczególny o 
’.ywatel musi dowieść narodowego i pań­
stwowego swego uświadomienia, musi do 
wieść, że na budowriozego wolnej Ojczy­
zny dorósł, że niepodległość narodu za­
bezpieczyć potrafi. Oręż zdobył niepodle-. 
głość, oświata— utrzyma. Gała Polska ma 
si to stwierdzić, każdy obywatel musi o 
tem wołać. Nikomu nie wolno uchylać 
się.

O fiary  K om itetu  R o d z ic ie l­
s k ie g o .

Stając przed tygodniem z apelem de 
społeczeństwa w celu opodatkowania się 
na kupno pomeoy naukowych i powołu­
jąc Komitet Rodzicielski z pomiędzy Ro­
dziców dzieci I  gimnazjom państwowego, 
ani na chwilę nie wątpiliśmy, te  usiłewa 
nia nasze zostaną uwieńczone pomyślnym 
skntkiem. Zaledwie tydzień upływa od 
razpoczęcia działalności Komitetu, a ju t  z 
radością możemy zamaezyć, i i  do kasy 
Komitetu wpłynęło 880500 marek. Opła­
ty w d a l s z j m |^ g u  napływają. Przypo­
minamy osoJ^Bhkinteresowaiiym, iż Ko­
mitet. R c r t z j f lH p  Qrz^dajo .oS . io .a te  ir
kancelarji I ^ ^ R a z j n m  państwowego od 
godz. 1—8 v d H y  niedzielę zaś od g. 8 — 
5 po południu.

O S T R Z E G A M Y !!
wszystkie gospodynie oraz Innych konsu­
mentów przed zakupem gorszej tak zwanej 
weskowej pasty do obuwia, sporządzonej z 
wody i kwaBu, a więc składnlkAw niszczą­

cych obuwie,
Tylko terpentynowe pasty do obuwia czy­
nią akórę miękką 1 trwałą. Przy zakupnle 
proszę zwraead uwagę n a  znaną markę 

ochronną

„ P U  R U S ”
oraz na  s o w ą  znajdującą się na każdem 

pudełku tej pasty.
Fabryka„P u ru s'.ch im  zikł.przam

Sp. z ogr. odp. 
K r a k tw -B ia ły  Prądnik  L. 80.

Zastępca na Częstochowę I okolicą:
PAWEŁ MElTLlS.

K r o n i k a .
Ku ozoi poległych ozęsto* 

o h o w ia n .
W dniu 2? b. jb . o godz. 10 ej rano 

odbędzie się w kościele garnizonowym 
nabożeństwo żałobne za poległych ofice­
rów i szeregowych 27 pp. o raz poświęcę 
nie pamiątkowej tablicy, ufundowanej sta 
raniem koła opieki narodowej organizacji 
kobiet.

Z se m in a r iu m  n a u c a y e ie l-  
s k ie g o .

Przy Państwewem Seminarjum nau- 
czycielskiem męsk. ul, Jasnogórska nr.

84a, zostaną otwarte kursy I, II, III i IV 
prywatnego seminarjum nauczycielskiego 
żeńskiego.

Egzaminy wstępne dola 8 paźdtierni- 
ka  1921 r.

Informacji udziela Dyrekcja państwo­
wego seminarjum nauczycielskiego od g. 
3—4 po poi

Z a ślu b in y .
W sobotą dn. t4 bm. w kościele pa- 

raijalnym św. Barbary w Częstochowie 
pobłogosławiony z o s t a ł  z w i ą z e g  
małżeński panny Stefanjl Domaszewskiej 
z panem Sewerynem Nowakowskim, wice 
komendantem Policji Państwowej na po­
wiat częstochowski.

Na uroczystości zaślubia, prócz rodzi­
ny obeoni byli przedstawiciele Policji Pań 
stwowej i liozui przyjaciele i ZDajomi no ­
wożeńców.

Młodej i sympatycznej parze życzymy 
na nowej drodze życia szczęścia i pomyśl 
ności.

Z Lutni.
3  powodu projektowanego konoertu 

uprasza się członków orkiestry o przyby­
cie na pierwszą prośbę we wtorek 27 b. 
m. oraz przyjmuje się nowych kandyda­
tów do orkiestry i ckćru.

Precz z analfabetyzmem!
Wolna zjednoczona Polska, dświgająo 

się 4o niepodległego bytu, zakłada pod­
waliny pod gmaoh suwerennego Państwa 
Kamieniem węgielnym podwaliny powiana 
i m is i  być oświata. Biada nam, jeślibyś 
my zagragnęli budować na bagniskach 
ciemnoty. Trwałość, potęga i siła państwa 
od oświecania zawisły.

Kompanja z Kresów.
Po jedenastu lataoh zawltiła kompan­

ja 20 sto tysięczna z Wołynia w 52 w a­
gonach przewieziona pod przewodem or­
ganizatora luf ulata i prepozyta kolegjaty 
Ołyobiej ks. prałata Feliksa Szoarbacho- 
wskiego najdzielniejszego z dzi Ioychdzia 
łaczów religijno-społecznych i narodo­
wych na Kresach przy współudziale 15-stu 
kapłanów proboszczów 1 wikarjuszy. Rie- 
wne i imponujące było wejście na Ja<ną 
Górę, gdzie pątników powitał w gorących 
słowach O. Pius Przeździecki. Przewieźć 
via Lwów, Przemyśl i Kraków takie rze­
sze nie było rzeczą łatwą. W  kompanji 
obok duchowieństwa widzieliśmy ziemian, 
inteligencję zawodową i lud Wołyński. 
Kresy myślą, czują po polsku, bo wiara 
ich zrzesza. Męczeński ten lud szeroko 
rozwarł źrenice, oglądając po drodze świą 
tynie i pamiątki narodowe, a sercem je 
uozcił.

Z radością wracali przez Warszawę, 
bo niektórzy nigdy jeszcze nie widzieli 
stolicy. Widać było wdzięczność dla dasz 
pasterzy za zgotowany w pielgrzymce d i  
chowy pokarm.

Podzielą się oni wrażeniami z tymi, 
do których wrócą i staną oni murem, o 
który rozbije się zło zagrażająoe w cza­
sie tej wojny Polsce. Cześć kapłanom i 
pątnikom za te odwiedziny 1 to kresów a 
mocnienie. Jasnogórska Pani osłoni swe 
dzieci tem umiłowaniem, ktńre wyda o- 
wooe szczęścia, zdrowia a i zwycięstwa. 
Na czele poszczególnych parafji widzieliś­
my proboszczów ks. kanonika Józefa Pta 
szyńskiego z m. Ostroga. Ks. kanonika 
Stanisława Kuźmińskiego z Równego, ks. 
Tomasza Adamkiewicza z S elca, [ks. An­
toniego W juiłowicza z Tuczy na, ks. dsie

powiatowy, 
o tymcei 

wojei 
z dnia 28 c 
słało memo,

kana Feliksa Bajalskiego z Uśsiłoga, ks. 
dziekana Dominika Wawrzynowicza z Wło 
dzimierza, ks. Zygmunta Grzegorzewskie­
go z Klewania, ks. Karola Barana z Ło- 
kaca, ks, Władysława Bieleckiego z Be- 
reżnicy, ks. wice-dziekana Perekuda s 
Młynowa, ks. Aleksandra Pszyrewicza z 
Ptyczy, ks. Edwarda Studzińskiego, wika 
rego ze Stepania, ks. Stanisława Brajczew 
skiego, wikarego z Kowla, ks. Ksawere­
go Berezę, Kleryków: Antoniego Skrzyp- 
kowskiego i Józefa B Oraczewskiego! Wo- 
łyniacy! Częstochowa na dłngo przecho­
wa pamięć o waszych trądach, cierpie­
niach, przykładzie i pracy na kresach 
przez Kościół dla Ojczyzny, Jej niepodle 
głości. Cześć!

Ciekawy dokum ent.
Sejmiki powiatowe ustalają prace dla 

pracowników drogowych dowolnie, nie 
trzymająo się wydanych w tej sprawie 
ustaw sejmowych.

Naprz. w jednym z powiatów iróżnl 
cy otrzymują 5000 mk. miesięcznie, gdy 
w innym ciż sami pobierają 8000 mk.

To też czę»tockówski związek prac. 
d;óg kołowych wystosował w tej sprawie 
memorjał do M n. Spraw WeWn.

Ministerstwo odesłało memorjał do wo 
jewody kieleckiego przy liście s dnia 11 
czerwca rb. nr. SZ. 681 z adnotacją: 
„przesyła się niniejsze do wiadomości*', 
podkreślając zarazem konieczaość wzię­
cia pod uwagą memoriału przez wydziały 

wnle do art.  44 dekreti  
nacji powiatowej", 
leleokie przy jiscie' 

i  r. b. nr. 1367.1 prze- 
do przewodniczącego w ' 

Częstochowie z adnotacją:
„Udzielam do wiadomości celem ewen 

tualnego wzięcia pod nwagę sprawy upo 
sażenia komunalnych pracowników dróg 
kołowych przy okładaniu bndżetu".

P. Starosta na po w. Częstochowski na 
otrzymanym z Województwa dokumencie 
napisał własnoręcznie rezolucję:

Na razie ad a t ta " .  (Wydz. pow. Sej­
miku Częstochowskiego — 9.VII.21 r. 1. 
1728—ref. I). Komentarze zbyteczne!..

M iljonówka.
3 ,0 9 9 7 9 0 .

Nnmer powyższy wyciągnięto z koła 
w ostatnim losowaniu 4 pro*, państwo­
wej Pożyczki premjowej, d. 24 września.

N ow y k in e m a to g r a f .
W dniach najbliższych nastąpi otwar­

cie w Częstochowie nowego kinematogra 
fu: Będzie to 3 ci kinematograf.

O p e re tk a  w  C z ę s to c h o w ie .
Dziś, w  niedzielę 2S b. m. W sali te ­

atru , Nowości" odbędzie się drugi wy­
stęp zespołu operetkowego p. Czarnec­
kiego. Odegrana zostanie melodyjna Ope 
retka Rejharda „Słodkie dziewczę".

„ P a r y s k i,,  d la  m ło d z ie ż y .
Dyr, Teatru Paryskiege w poniedzia­

łek 26 b. m. demonstrować będzie obraz 
„20,600 mil żeglugi podmorskiej" specjał 
nie dla młodziely szkolnej po cenach znl 
żonych od godz. 3 po poł. do godz. 5.

W yścig i a z o s o w e .
W dniu 25 b. m. odbędą się w Czę­

stochowie jesienne wyśoigi na szosie 
herbskiej.

S ta r t  za św. Birb&rą na 2-im fcilome 
trze o g. 2 pp. Wpis od siodła 300 mk. 
Po wyścigach nastąpi rozdanie nsgród w 
lokalu klubowym,
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Pielgrzymki śląskie
czy wywóz żywności?

Poczynając od dn. 16 sierpnia calemi 
dniami a nawet nocą słyszało się śpiewy 
pobożnych pątników przybywających z 
najdalszych zakątków Rzeczypospolitej. 
Słyszało się różne orkiestry wygrywające 
pobożne pieśni. To lud polski śpieszył z 
hołdem do stóp Jasnej Góry, składając 
w dani co m i*ł najdroższego— serca czy­
ste i tą pieśś polską z serca płynącą. 
Obecnie, zdaje sią życie na Jasnej Górze 
zamierać, ccraz mniej i coraz słabiej roz­
lega się pieśń religijna. Dni coraz krót­
sze i chłodniejsze, zakaz przybywania 
pielgrzymek wytworzył tę pustkę. Oży­
wiło się trochę z  przybyciem Wołynia- 
ków, lecz i oni potnodl.wszy się, tkliw ie  
pożegnani przez ks. przeora O. Piotra 
Markiewicza, pożegnawszy Jasną Górę 
przez usta swego przewodnika ks. infu­
ła ta  Sznarbaohowskiego, odjechali do 
swych rodzin na kresy dalekie.

Odwiedza Jasną Górę coraz ■ częściej 
brać górnośląska.

Wierzyćby się chciało, że oni przyby­
wają do Królowej Korony Polskiej, do 
ożywienia ducha patrjotycznego aby na­
brać sił do walki z zaborczym prusakiem 
i do takich wyciągalśmy bratoie dłonie 
wołając „W itajcie nam nraoia drodzyl"

Niestety ze smutkiem 1 wielkim bólem 
kreślimy te słowa, kiedy widzimy, że piel­
grzymki górnośląrafców przybywają do 
Częstochowy nie na modlitwę i pokrzę- 
pienie dncha, lesz d^a handlu i »zmug(er- 
stwa. Nie mówię tu o wszystkich, leoz 
większość ty c i pątników przybywa perjo 
dycznie co kilkanaście dni t jU o  wyłązz- 
nie za handlem i zyskiem. Kiedy część 
przybyłych na Jasną Górę śmieszy za ka­
płanem do kościoła, pewna część odrazi 
udaje się na postukiwanie przedmiotów 
zakupu i tern się zdradzają po co przy­
byli. I  przykry widok jest doprawdy, gdy 
się patrzy na odjazd górnośląskiej kom- 
panji. Pod figurą na pożegnania widać 
jakieś bandy objaczone olbrzymiemi tło - 
mokami pierza, szynek, słoniny, wędlin, 
żywych gęsi, kaczek i kur, które gęga­

ją i krzyczą podczas przemówień i śpie­
wów religijnych.

Bracia drodzy! Nie róbcie jarmarku z 
miejsca świętego. Nie szydźcie i nie znis 
ważajcie Jasnej Góry, gdyż z takiej piel­
grzymki nawet niewierni śmieją Się i 
szydzą.

Idziecie do Polski z kawałkiem pa­
pierka niemieckiego i za tę głupią m ar­
kę okradacie Polskę, wprowadzając do 
niej głód i przyc^ymacie się do obniżenia 
waluty polskiej l tak sromotnie nisko 
stojącej, a niejeden ś nieje sie z polakow 
Kongresówki, że tak lekceważą swoją 
markę, iż za taki sam świ3tek niemiecki 
dają polskich 40 lub 50.

Bracia polacy tutejsi. Cobyścia powie­
dzie.i na człowieka, któryby dobrowolnie 
obniżał swoje gospodarstwo i cieszył się 
z tego, że ono upada i coraz mniej w ar­
te. Każdy by go głupcem nazwał i zdraj­
cą własnej rodziny.

Cóż powiedzieć więc o tych paska- 
rzacb, szmugleracb, którzy poniżają na­
szą godność narodową, wyśmiewając się 
z własnej godności, poniżając naszą mar 
kę i za darmo oddając nasz dobrobyt i 
naszą pracę, wprowadzając j w kraju bie­
dę i drjżyznę. Nawet wróg nie mógłby 
się do naszej zguoy t*k  skutecznie przy­
czynić jak my Bami. N * co nam marka 
nii-miexka, co my za mą od nlemców 
kupimy? Tam głod i nędza, a my tak 
chętnie wyzbywamy się Lgo, co przed­
stawia naszą wartość, za kawałek dru­
kowanego papieru. Ja cię obawiam, że ci 
co tak wykupują u nas wszystko i nas 
ogładzają, uprawiają proceder swój ha­
niebny. dostarczając owoce naszej pr.-cy 
Niemcom. Tjsią^e idą, każdy coś kupi, 
na ile więs kraj się uooży i dziwimy się, 
że marka spada, źe drożyzna, Czas naj 
wyższy aljy rządząoe czynniki zwróciły 
Uwagę na to agładzanie Poiski za nie- 
miesk e świstki i ukróciła szrouglerstwo. 
My zawsze chętnie będziemy widzieć u 
nas b ra i górnośląską, lecz me szmuglerzy.

W . Guzowski.

N a j ś w i e ż s z e  wiadomości .
W i i * u i i k i  Michalskiego, kandydata 

na ministra skarbu.
(Telegramy własne „Kurjera •z%st.“)

W ARSZAW A, 24.9. Wczoraj przyje­
chał do Warszawy prof. J. Michalski, któ 
remu Ponikowski zaofiarował tekę Min. 
Skarbu. W  kilkugodzinnej konfereucji 
prócz Ponikowskiego, brali udział m ini­
strowie: Trzciński, Stesłowioz i  Sosnkow- 
ski. M h^lsKi stawia niesłychanie ciężkie 
warunki R zwinął on plan, który polega 
na ściąganiu daniny powszechnej, pod­
wyższeniu podatków bezpośrednich i usta­

leniu nowych, zaprowadzenie jaknajdalej 
idących oszczędności, zawieszenie na czas 
sanacji reformy rolnej, nie zbyt ścisłego 
przestrzegania 8-mio godzinnego dala pra  
cy. Mniejszy nacisk kładzie na utworze­
nie Rady Finansowej, pragnął by je j na­
dać kompetencje nie ciała ustawodawcze­
go, a tylko doradczego. Konferencja trwa  
nadal.

Rabuukswy napad bolszewików na rito*
szych kuT*]erów. %

K u r j e r z y zmuszeniOgrabili rzeczy i horespodencję.
b y l i  w r ó c i ć .

W A R SZA W A , 24 9 (tel. w ł.) Onegdaj i działać pr.eeiw rozb ro jen i. Organiza- 
dwuch naszyci! kurjerów wyjechało Z ra- cja ta była ściśle tajna. Udało Bię wykryć 
mienia Min. spraw zagrarioznyoh do Mo- ją  dzięki frokuratorji.

.k . j  bj F .„ h  ie H z i.  do A m erw kńi wieźli ją w kilku walizkach oraz wa 
gon rzeczy dla naszych reprezentantów w 
Rosji. Na terenie rosyjskim przed M iń­
skiem ificjalne władze bolszewickie przy 
pomocy czrezwyczajki zatrzymali naszych 
kurjerów i oddali ich osobistej rewizji. 
Skonfiskowali wszystko, co kurjerzy Wie­
źli nie wyłączając osobi-tej ich bielizny. 
Kurjerzy wrócili do Warszawy tylko w 
tern co mieli na sobie.

Wykrycie tajnej organizacji 
w Niemczech.

Miała n a  celu przywrócenie  
m o n a r c h y ! .  — Występowała 

przeciw  rozbrojeniu.
BER L I 4, 24.9. (U l. w ł.) Na dzisiej-

Foch je d z io  do A m eryk !
W A R SZA W A , 24 9. (te ł. w ł.) N de- 

szła wiadum- ść, że marszałek F jch  wy­
jeźdź* do Am eryki.

P o s ło w ie  na T a rg i  
W schodnie.

W ARSZA W A , 24 9. (tel. wł.) Dziś 
specjalnym pociągiem wyjeżdżają na T a r ­
gi Wschodnie posłowie prawie wszystkich 
państw ikredytowanyoh przy R iądue Pot 
skim.

P ra s a  fra n c u s k a  
o L. G eo rg e‘u.

PARYŻ 219 (tel. wł.) 01 kilku dni
Zmienił się sąd prasy fran^usmej w sto­
sunku do Aoglji. Dzienniki, które dotych

DultJJi ’I) MT.v< ylt-l. W i./ k w <* ułitoto-j o j

szjm Landtagu Bodeńskiego uczyniono czas zaohowywały się biernie obecnie a 
sensacyjne rewelacje o olbrzymiej tajnej ta kują bardzi* 8‘lnie L  o y i Georg a, M  
organizacji polityoznej w Niemczech, któ- j e g o  fałszywe zachowanie-aię wobec Franeji. 
ra miała na celu przywrócenie monarcbji

Zawiadomieni*.
Tymczasowy K o m ite ^ W y  kona wozy 

omiteiu Urzędn. P a ń s t^ K c h  zaprasza 
acowników państę|Ę|^^Rkw=«ysUtich  

ysasteiji m LzsstcclPSgjjS^ o gólne ze 
rsnie w sprawach ekqH picznyoh i po 

prawy bytu.
Zebranie odbędzie się w poniedziałek 

26 września o godz. 7 wiecz. w sali Zw. 
kolejowego przy ul. Piłsudskiego.

Ż ezarnej giełdy.
Wczoraj na czarnej giełdzie w W ar­

szawie notowano: Dolary —  5500, M arki
..ieokie —  53 50. F iank i 400. Funty 

angielskie 20,000, 1.7,100. Ruble złote—  
2800, 22< 0. Ruble srebrne 1250, 1375.

K a ra  ś m ie rc i na sp eku ­
la n tó w .

Jak nasi telefonują z Warszawy, rząd 
zamierza wydać bardzo ostre zarządzeaia 
prz ciwko nadużyciom giełdowym Prze­
widywana jest kara śmierci i konfiskata 
m ająttu.

Z „ O d e o n u 11.
Pełuą humoru groteskę wystawia k i­

no „Odeon“ — „Dzika Kotka". W roli ty 
tułowej słynna artystka polska Pola N e ­
gri. Przepiękna wystawa w stylu futury  
stycznym, znakomita gra, piękne zdjęcia 
wśród śnieżnych gór zachwycają widza, 
treść pełna humoru rozwesela.

Z „Paryskiego."
Kino teatr „Paryski" demonstruje me 

bywałe dotychczas ircydzieło sztuki kine 
matogrt ficznej „tO tys. mil. pod wodą“ . 
Cbraz ten wprowadza widza w tajemni­
czy świat odmętów podmorskich, i Widz 
wspólnie przeżywa z kapitanem Nemo 
wszystkie jego dole i Niedole. Zdjęcia 
dokonane z łodzi podwodnej przechodzą 
dotychczasową możliwą im itacji ludz­
kiej.

Obraz ten cieszy się niebywałym po­
wodzeniem i pozostaje na ekranie tylko 
do poniedziałku włącznie.

Aresztow ani*.
Policja aresztowała: Stanisliwa Laso­

tę, Stefana Zawadzkiego, Feliksa Malinę- 
wskiepo, Heiiryka Lyczkowskiego i Her-

szlika Teneabauma, którzy dokonali k ra ­
dzieży rseezy, będące właanośeią W ierz­
bickiego w CzęstochowiajA^

P o t * * ^ W a
W dn. 23 brn. na o g H n m  Groszu, w 

domu przy ul. K rakow ski^ n r- 12 «*y lał 
postrzelony 7 mio 'etni Engenjuż. >ćper, 
przez 13-to letniego Jni ana Kaletę. Broń- 
policja skonfiskowała. G. został odwieziO 
ny do szpitala P. Marji.

Za włóczęgostwo.
Polioja areeziowsłd w Częstochowie 

za włóozęgeatWo Kazimierza Zaparta po­
chodzącego rzekomo z Krakowa, którego 
odstawiono Policji do K rakow a. Jak się 
okazało Zapart przybrał fałszywe nazwi­
sko, albowiem nazywa się Józef Żeliske 
i jest robotnikiem z Krakow-*, bez stałe­
go miejsca zamieszkania. Ż . był k ilka ­
krotnie aresztowany w Krakowie za kra­
dzieże.

A re s z to w a n ie  g ro źnego  
b an d y ty .

Przez fuukcjonarjuszow P o lic ji za- 
wierckiej w dniu 20 b m , w nocy został 
przyłapany głośny bandyta 83-letni S cze 
pan Loreno. Od siedmiu lat był poszu­
kiwany listami gończemi. Przy osobistej 
rew izji znaleziono przy nim rewolwer ay 
stemu b * i ar i i a fe i go.

Systematyczna K ra d z ie ż .
W S to *, spuzywozem „Jedność" zau- 

waźouo kradzież systematyczną artyku­
łów spcżywczyob. Straty wynoszą mk. 
81.800.

Kradzieże.
—  Z zamkniętego mieszkania Apolo- 

nji Szymańskiej, zam. przy ul. Panny 
M arji nr. 27, za pomocą dobranego k in ­
ezą skradzione garderobę wartości mk. 
500.000
g |  —  Z zamkniętego mieszkania Broni­
sława Masłowskiego kapitana W . P. skra 
dziono garderobę wartości mk. 16O.OOO.

—  Na Ostatnim Groszu został schwy­
tany na kradzieży węgla z wagonu Stani 
iław  Stańczyk, zam. przy ul. Krakowskiej 
nr. 20.

Na liczne 
miejscowyc 
za rek lr^M j

iśby wjelu znanych firm 
“ e uważają, iż najlepiej 

rzedsiębiorstwa na

Wschodnich”
p rz e z  u m ie s z c z e n ie  o g ło s ze ń  

w  n u m e rz e  s p e c ja ln y m

„Kurjera Częstochowskiego”
a które zbyt późno nam ogłuszenia te 
nadesłały, numer na „Targi Wschodnie" 
zmuszeni jesteśmy opóźnić.

Zyskają na tern jedynie ogłaszający 
się, gdyż specjalny numer „Kurjera C zę­
stochowskiego" ukaże się we Lwowie 
w ezasie najliczniejszego zjazdu prze­
mysłowców, kupców i odwiedzających 
„Targi".

Mając własny kiosk na „ T a r g a c h  
W s c h o d n i c h " ,  będziemy tam co­
dziennie kolportować „ K u r j e r  C z ę ­
s t o c h o w s k i " ,  co powinno zachęcić 
firm y miejscowe do zamieszczania ogło­
szeń tylko w naszem piśmie, jako da- 
jącem największe zyski wszystkim ogla 
szającym się na jego tamach.

Ogłoszenia do numeru specjalnego 
przyjmuje nadal Administr. II Aleja 41 
lub telefonicznie (Nr. 4).

Zdaleka i zbfiska.
'  -  '■ - '- I" - -  1 1  = ■

— S. p- M ary Mrozińska- 
Durska.

po kilkudniowej chorobie i przebytej 
opsraoji zmarła ulubienioa Warszawy, ar­
tystka teatrów Szyfmana M ary Mroziń- 
ska. W  poniedziałek jeszcze w Małym  
teatrze oklaskiwano ją  za wyborną in ter­

pretację Heleny w „Ósmej żonie Sino­
brodego", we wtorek zachorowała, we 
czwartek już nie żył*.

S. p. Mary MroziAska była również 
dobrze znana i pubuLiOŚci Częstochow- 
sklej ze swoich Y jt fg ó w  przed k ilka  
laty w Częitocbow iKL—^

— K a ta s tro K n o le jo w a .
Na stacji M ia w a ^ ą c e  luzem z Toru­

nia, a przeznaczone do Lwowa, trzy pa­
rowozy Wjechały w pełnym biegu do pa­
rowozowni i zderzyły się ze stojącym 
tamże parowozem. Wskutek zderzenia 
wszystkie 4 parowozy uległy bardzo 
znacznemu uszkodzeniu. Palacz pierwszego 
oraz maszynista i palacz drugiego paro* 
wozu zabici. Pozostali trzej ulegli kona 
tuzji. Wypadek ten nie spowodował przer­
wy w ruobu. Śledztwo w toku.

-  Mąż 4 żon.
W  Dęblinie osiadł przed kilku tygo­

dniami leak Dawid Sayuler, urodzony w 
Równem i mający wojskową kartę powo­
łania z Włocławka. Tutaj ożenił się z 
córką krawca. Po ślubie nadeszły luty z 
Pułtuska, stwierdzające, że Sz. w ten 
sposób ju t ożenił się z 3 żydówkami, a 
z pierwszą żoną ma dziecko 4-letaie.

Rozmaitością
(—) Co kosztu j* Wilhelm II. 

Niamey?
Urzędnik pruskiego ministerstwa f i­

nansów, p. Kurt Heining, który uczestni­
czył w likwidacji majątku b. niemieckiej 
rodziny cesarskiej, ogłosił drukiem ksią­
żkę o Hohenzollernach.

Według przytoczonych w tej książce 
danych, rząd niemiecki wysłał do Doorn 
Wilhelmowi I I ,  na rachunek jego majątka 
osobistego, do końca 1920 roku ogółem 
89,058,530 mk. niem.

W roku 1919 posłano b. cesarzowi 
między innemi 1,188 535 mk. na kupno 
posiadłości w Doorn.

Hemig oświadcza, że były cesarz za­
groził rządowi niemieckiemu powrotem 
do Niemiec, jeżeli suma powyższa nie bę 
dzle mu jak  najprędzej wysłana, (łro iba  
ta odniosła skutek pożądany.



Teatr „ P A R Y S K I  

20000
Ola m ł o d z i e ż y  d o z w o l o n e .

P r o g r a m  od czwartku 22-go  do poniedziałku 26 go 
września 1921 roku włącznie.

mil żeg lug i  podmorskiej
(czyli genjalne ja s n o w id z e n ie  przeszłości)

Dramat W 8*iu aktach wedle słynnej powieści nieśmiertelnego JłJLJU»2A W£iłN£'A.

A N O N S s  W  n a s t ę p n ą  z m i a n ę  p r o g r a m u  demonstrowany będzie W l  r> r a w
wzruszający dramat na tle prawdziwega zdarzenia p. 1 W  v l l  U l I L U  W »

TOWARZYSTWO
C z ę s t o c h o w s k i e j  F a b r y k i

Odlewów i Emaljerni n
nMETiLHSJi1

Sp z ogran odpow.
w  C z ę s to c h o w ie ,  ul. K rótka 31, T e l.  2 4 6 .  

O D D Z I A Ł  Y:
I. Odlewnia żelaza. II. E inaljern ia . III. W arszta ty

Mechaniczne.
PRODUKCJA: Naczynia surowe 1 emaljcwane. Przedmioty 
sanitarne surowe i emaliowane. Rury kanalizacyjne i części 
do nich. Blachy’ i ruszta kuchenne. Kuchenki, piecyki i piece 

wannowe. Ź d a z k a  do prasowania: zwycz. 1 poniklowane. 
Drzwiczki. Buksy

Odlewy maszynowe, surowe i obrobione, części do maszyn, 
narzędz:a rolnicze,'części budowlane, turbiny, transmisje i inne.

1

I
I

3. L A U R M A N
w Częstochowie ul. Kcściusyk' 7p , rb o k  fabryki „Wulkan* dom własny

TELEFON Nr. 258.

Z a k ł a d  w y ro b ó w  ś l u s a r s k i c h
Okucia drzwi i okien, balustrady, balkony, bramy, ogrodzenia ażurowe, 
szczebliny dachowe, konstrukcje Żelazne, zb orniki do wody, drzwi, 
okna, schody żelazne, drzwiczki hermetyczne i wszelkie przybory do 

p ieców  i kucnen oraz żaluzje i kasy ogniotrwałe.
R a c h u n e k  bieżący W Banku Związków Ziemian Sp. Ake. O d d z i a ł  w  C z ę s t o c h o w i e '

S k ła d  w y r o b ó w  ż e la z n y c h

H. BR UH C zęstochow a
Nowy Kynck nr. 2, adres t e l e g r a f i C z r y :  „Habe“

A jentiira  w  W a rsza w ie , Nalewki 13 te le f .  13—58.
D o s ta w a  ze s k ł a d ó w  fa b ry c z n y c h :  ckucia do szaf, Ićźek, szarniery stołowe 
1 kantonie, capenber.dij’, i j ge l k i  wszelkich gatunków, żelazka do prasowania 

łańcuchy dla koni i k i iw , podkówki, haczyki do okien itp.

O D E Z W A
do  m ie s z k a ń c ó w  m. C z ę s to c h o w y

Na mocy Uitawy z dn. 13 maja 1921 r. i rozporządzenia Rady Mini­
strów z dn 9 czerwca rb. (Bz. Ust. Rz. PP. 1921 r. nr. 58 poz. 3'J8) w dniu 1 
października rb. zostanie przeprowadzony na całym obszarze Rzeczpospolitej 
Polskiej powszechny sp s IndnoścJ, domów mieszkalnych, mieszkań, gospodarstw 
rolnych, ogrodowych i leśnych, oraz spis zwierząt domowych. Spis zostaje do­
konany wyjątkowo w celach naukowo statystycznych, w y łą c z o n e  p r z e to  
j e s t  u ty c ie  o s ią g n ię te g o  m aten ja łu  do c e ló w  podatkow ych  i 
ś w i a d c z e ń  n a  r z e c z  p a ń stw a  lub gminy.

W obec tego, źe przeprowadzenie pierwszego powszechnego spisu w 
Rzeczpospolitej ma dla państwa bardzo doniosłe znaczenie i zalety na tern, by 
spis mógł być przeprowadzony najdokładniej, Magistrat wzywa głowy rodzin, 
by na dzień 1-szy października przygotowały dane dotyczące daty urodzenia 
poszczególnych członków rodziny, ich wieku i sposobn zajęcia, oraz dane do* 
tyczące gospodarstw rolnych, ogrodowych, obszarów posiadanej ziemi itp.

Wzywa się również g ło w y  rodzin , by podczas twranla spisu nie-  
o p u sz c z a ły  sw y c h  m ieszk a ń  i udzielały odpowiedzi na pytania Komi­
sarzy Spisowych zgodnych z rzeczywistością.

Za fałszywe zeznania, opór i utrudnianie spisu winni ulegną karze w 
drodze administracyjnej grzywną lub aresztem.

Prezydent jDr. J. M arczew sk i.
Referent Spisowy A. Prokop.

O G Ł O S Z E N I E !
Stosownie do uchwały Rady Mletekiej 1 dn. 22 b. m. opłaty za prąd elektryczny, 

spotrzebow aD y po dniu 1-ym września r. 0 . pobierane będą p-g następującej taryfy:
ł) Normalna zasadnicza eena enorgjl elektrycznej spotrzebowanej do celów oświetla- 

lia , poczynając od i-go września 1921 roku wynosi mk. ISO, za kilowattgodzinę.

Ińw oświetlenia.
ii) Za energję zużywaną da celów fabrycznych i przemysłowych opłata pobiera się na 

zasadzie taryfy podwójnej-wysokiej i niskiej. Wysoka taryfa obowiązuje od zanhodu słońca 
1 wyaesl zasadnicze mk. 15#, za kllowgdz, niska zaś taryfa obowiązuje w ciągu dnia do za­
chodu słońca i wynasł zasadniczo mk. 69, za kWh. baz względu na zużycie prądu.

4) Stała gwarantowana opłata miesięczna drzy licznikach zwyczajnych wynosi rak 
IN, —ły  licznikach na podwój taryfę mk. 1.20#,- miesięcznie. Jednak przy tych ostatnich z 
>ewy<,. sumy odlicza ię 1.00#. -  mk. aa  pokrycie zużycia prądu p-g taryfy niskiej, o ile 
zużycie w danym miesiącu miało miejsce w odoewieduiej wysokości.

5) Opłata miesięczna od lampki z włóknem metalowem o zużyciu prądu nie przekra­
czającym 40 wattdw, zainstalowanej bez .licznika, będzie pobierana w każdym miesiącu p-g c e ­
ny prądu łącznie z dodatkiem obowiązujmy® w danym miesiącu stosownie do następującej 
tablicy zużycia prądu:

b) w mieszkaniach prywatnyeh, jak rówmez 
w składach i sklepach, zamykanych po

a) W sklepach i składach, znajdujących się 
ed frontu ulicy zamykanyeh nie pdżniej 
jak e flodz 7 wieczorem, posiadających do­
stateczne ośwlet;enle dzienne 1 nieprzylo- 
gającycli bezpośrednio do mieszkania właś­
ciciela, subjekta lu służącego

Styczeń 
Luty 
Mąrzec 
Kwiecień 
Maj
Czerwice 
Lipiec 
Sierpień 
Wrzesień 
Październik 
L istopad  
Grudzień

kWh

godz. i  wieczorem li b też nie frontowych 
albo nleposiadających dostatecznego 0 - 
Swietlenia dziennego, wreszcie przylegają­
cych do mieszkania 

10 kWh

O
4
3
2
3
4
5 
O 
a

12

Mąkę pszenną  i ży tn ią
w ag o n o w o  p o leca

L.RYCHTER, W a r s z a w a ,  E le k to ra ln a  6 |  Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N Y

t . l e f . n  105-74. Fl]f (161111(9 HOClłStiflia
C z ę s to c h o w a ,  Centralna O z .  5.

Dla wojskowych ustępstwa.
Godziny przyjęć, od 10—1 i od 3—7 w. w nie 

dziele od 10 — 12,

0) Lampki o sile świetlnej większej nad 32 ś.>. ewentualnie o wi.kszym zużyciu prą­
du aniżeli 40 watt, obliczano będą przy stałej opłacie ryczałtowej po cenie odpowiednio wyż­
sze), ml&nowioie do 50 św. (60 watt) o ŚO®/̂  drożej, ponad 50 do 100 św. (100 watt włącznie po 
cenie o 100°/9 wyżej jak de lampek 50-cio świecowych.

M agistrat.
Częstoęhowa., da. 23 września 1921 r,

K u p i m y  k a żd ą  i lo s c  ■ M  a  m

zdrow ych Z O f Q O Z I
Dom Rolniczo-Handlowy B o ro ń  i Z a b ło c k i

w  C z ę s to c h o w ie .
Składy ul. K rakow ska Mi 13, róg Strażackiej,

Nowy R ynek Ms 1, w podwórzu

CUKRY i CZEKOLADKI
w  w ielk im  w y b o r z e  

= = = = =  p o le c a  = = = = =
S . J A Ś K I E W I C Z  

ll-a A leje  AS 3S.

MARJA REIMSCHUSSEL
FABRYCZNY S K Ł A D  MANUFAKTURY
Ja sn o gó rsk a  2 4  c, dom D-ra P ie trasiew icza
Poleca wszystkim kupującym swój bogaty wy­
bór różnych towarów męskich i damskich na 
ubrania, palta, kostjumy i t. p , po cenach fa­

brycznych do najlepszych gatunków.
— Sprzedaż hurtowa i detaliczna. —
— Co tydzień świeże transporty. —

i
ŁjTi n  0* l e n t e n  k ^ zy s 'n ie  nabyć, lub 
• “ * •  G ł l t w e S  sprzedać dom, majątek 
ziemski, restauracje, sklep, niech się zgłosi do 
p. Kowaekiego 11 Aleją 36
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■ 9*Dr, S tefan  P u rsk i
Kilińskiego N* 4

 CHOROBY ■ - ,- t- —
s k ó rn e  i w e n e ry c z n e
Przyjmuje do 10-ej rano 1 od 
3 — 7 p.p. w niedziele i święta 

«  od 8—11 rano. «

Dr. Wacław Konjf
c h o r o b y  w e w n ę t r z n e  

( s p e c .  ż o łą d k a  i k iszek )
przyjmuje od 4-ej do 6 p.p. ul. Panny 
Marji 33 iw  pracowni bakteriologicz­

nej od 6 do 7-ej i pól wlecz, 
Pracownia bakterjologlczna (ul. Pan­
ny Marji 31 lewa oficyna) otwarta 
codziennie od9-ej do 12-ej i od 5-ej 

do8-ej wiecz.

Po p o w r o c ie  w ł a ś c i c i e lk i  firm y
„JÓZEFA” III A leja  5 4

poleca: gorsety hygieniczne nowych fa­
sonów, pasy, biustonosze i t. p.

Pod firmą

„ S P Ó J N I A ”
ul. Wieluńska Nr. 8, l-sze piętro front 

została otwartą nowa sprzedaż różnych towa­
rów podszewki płótna, barchany, etaminy, ba­
tysty, kretony, kołdry, aorty na ubrania męskie

C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E
Popierajcie nowo powstałą firmę Katolicką,

Z
VI
I
1

N IK T Z  K U PU JĄ CY CH
dla własnego dobra nie powinien pierw zrobić zakupów, zanim 

nie zajdzie do znanej firmy

J R z ą s i ń s k i e g o
Kościuszki 19ą w podwórzu. Telef. 3-18.

gdyi tylko tam na lepiej i najtaniej każdy kupjć może wszelkie bia­
łe płótna na bieliznę, wełny i bostony, korty, cajgi, rypsy, piki, kre­
tony, etaminy i batysty białe, kolorowe i deseniowe na letni sezon 
w dużym wyborze, chustki, kapy i firanki oraz różne inne wybory 

wełniane i bawełniane i na suknie ślubne.
Ceny ta ń s z e  niż w szędzie!

§
*
9 

» ■

L e k a r z - d e n t y s t a
M ic h a ł  P r e j n i e c

ui. Fanny Marji (1 Aleja) >eio.
Przyjmuje codziennie od 9-ej rano do 1 po poi 

i od 3—7 wlecz. Telefon 250

Dr. Paweł Broniatowski
w Częstochowie ul, Panny Marji t. j. 11 Aleja 

Nr. 21, obok teatru „Paryskiego”
Choroby: skórne , dróg moczowych I w tie ry czo e .

Przyjmuje od 9 — 12 rano i od 4 — 7 po poł. 
Panie od 12—1 w poł.

D r. m e d . E. P e t r y k a t
c h o r o b y  s k ó r n o  i w a n e n y o z n a

przyjmuje cd ^odz.5*ej do 8-ej 
w soboty od 3—5 popol. 

ul. Gen. Dąbrowskiego 6, 1-sze piętro.

Dr. Józef KLUCZEWSKI
b. o rd y n a to r  akuszery jno-g ino  
kologicznej k lin ik i w Kazaniu

11 aleja JSs 32 parter prawa oficyna. 
C horoby  kobiece  i w ew nętrzne . 

Przyjmuje od 9 do 10 rano i od 4 do 6 
po południu.

wamamnss
LEKARZ DENTYSTA

Artur Broniatowski
I Aleja 8

przyjmuje od 9 rano do 1 p.p. i od 3 do 7 wieęz

Dr. Romuald Broniatowski
I A leja  JVS 8 , p o w r ó c i ł

Choroby chirurgiczne 1 wewnętrzne. 
Przyjmuje od godziny 10—12 1 od 4—6 po poł

P r a c o w n ia  par a s  uli i l a s e k
S . GRABINERA

przyjmuje obstalunki i repiracje po c e ­
nach przystępnych 

Aleja 8 w podwórzu prawa oficyna.

Kto chce mieć ze starego, 
— nowy kapelusz, —

niech śpieszy ze starym kapeluszem 
damskim lub męskim, słomkowym czy 

filcowym do chrześcijańskiej pracowni
p.f, „ J  U L J  A”

ul. Kościus-ki 23 m. 11.

K A U C J O N O W A N E  B I U R O
„ R E N O M A ”

C z ę s t o c h o w a  K o śc iu s z k i  II r ó g  Alei, t e l .  4 4 8 .
P r7 p n rn w a r l7 s  ^uPna 1 sprzedaże nieruchomości miejskich, wiejskich, fabrycznych, 
r iŁ C |ll  UIIfltlcil interesów handlowych 1 przemysłowych, dzierżawy majątków, wy­
najem wolnych lokali.

Z a ła tw ia  zlecenia handlowe, lokaty i pożyczki kapitałów.
Na P o m o rzu  w P o zn a ń sk im  i na K resa ch  są do nabycia majątki i in te esy

handlowe.

mmi
B A C Z N O Ś Ć ! K o r z y s t a j c i e  z  o k a z j i  8 *1

Prosta droga.
Kto przy jeżdża  do Ł odz i po z a k u p y  to w a ró w  łokc iow ych , iTech 
n ieom leazka  we w ła s n y m  in te re s ie  koniecznie  za jść  do s k ład u

k u p ca  i fa b ry k a n ta

Leona RUBASZKfNA w  Łodzi
ul. K iliń sk iego  AA 4 0 ,  2-gie piętro m. 19, niedaleko dworea Warszawskiego, 

UWAGAI Dla dogodności klljentell otworzyliśmy o d d a la ł  e k s p e d y c y jn y  Wy­
syłamy pocztą odpowiednie odcinki towarów łokciowych (kupony) ściśle podług pr»y- 
słanego lub określonego nam wzoru, n a w e t  b ea  aad atk u , a a l ie a k ą  p o c z to w ą  
(za opakowanie i przesyłki pocztą dolicza się 4%. Materjały, nie odpowiadające wzoro­
wi, przyjmujemy z powrotem. Wz rów nie wysyiamy. 8przedaje się taniej be w prywat­
nym mieszkaniu, Interes obliczony jest na  wielki wybór, Wielki wybór różnych resztek.

Z a k ł a d  K r a w i e c k i
J ,  i He L e w k o w ic z ó w

■prowadził na lezon zimowy wybitne siły fachowe i najnowsze modele i żurnale. 
Przyjmuje zamówienia na futra, kostiumy, palta m knie 1 etc. Wykowanie solidne

I punktualne.
Z poważaniem

J. I H. LEWKOWICZOWIE, C z ę s to c h o w a
II Aleja 35 (mieszkanie M. Wiena).

M o t o r y  e le k try c z n e
od I do 3 0  K. M. 120 | 2 2 0  Wolt 27  K. M.

7 2 0  o b r ,  5 0 0  W olt
— -----------— ze składu w Warszawie poleca --------------------

In ż . M. S Z A P I R O  i B.  B E R L I N E R
W a rsz a w a  Upraszamy o zapytania piśmienne. W ilcza 8.

3 oez konkurencjil

' H U R T O W Y  S K Ł A D 11 
MANUFAKTURY

J . G O L D B E R G
11 Aleja 38 w Częstochowie

D u ż y  wybór towarów bawełnia­
nych, pierwszorzędnych fabryk 
Łódzkich jak: Szciblera Gajera: 
Heinzla, Poznańskiego, Stola- 

rowa i zagranicznych.
Za solidność i akuratność gwa­

rantuje się.
Sprzedaż po cenach fabryczn.

Bez konkurencji! 3 8

Czy p a ń sc y  o d b io rcy  pow racają?
Tak jest, a to stanowi najlepsze św iadek  
two, że towar mój pozyskał sobie pełne 

zadowolenie odbiorców.
Z dnia na dzień wzrastający popyt na taś- 
m y ik a lk i  (do maszyn piszących) marki 
„VENUS ,  wytwory firmy Crown Ribon § 
Carbon Mfg. Co, Rochester N. Y. U. S. A., 
dowodzi niezbicie, że artykuł ten posiada 
rzeczywiście te, wszystkie niedoścignione 
zalety, dzięki którym odniósł W ostatnich 
paru latach rekordow e zwycięstwo nad 
wszelkim towarem konkurencyjnym na ryn­
kach światowych. Wyłączny sprzedawca: 

L udw ik  A ksm an , K raków  
Szewska 10. Tel. 32-88.

i»N
T l r 8 ‘ł ŁL|C£RVNowe 

i-M7 n l  KOSMOSiKULE 
w ł o d a r s k i e g o

I Z ą o a Z  m z t o t i ę .  t i l .  133 - 14 .

M. RAFPAPORT 
N A U C Z Y C I E L  M U Z Y K I

Il-ga Ale a 35.
Udziela codziennie lekcji na skrzypcach i na 

fortepianie oraz na mandolinie. 
Wyucza grać płynnie w przeciągu 24 lekcji

4  B•o o
a  O Li
t - |
P  fc CO
. O 3

P -  .
P , ® o  
* 2 M
P\ £

■o

W i e l k i  w y b ó r
kortów, wełny, oraz towarów 

bawełnianych poleca znana 
 1 f i r m a  | -----

i . Oawidowicz i S-ka
I Aleja 7, telefon 74. 

_S£rzeda£hurtowaJ_detailcznŁ

N ow y P o lsk i

magazyn bielizny
w wykwintnym gatnnku i galanteriiCJEOFILA”-?

3 piętro front.

II S w ó j  d o  s w e g o  II
Najtańsze źródła kupna różnych

towarów łokciowych
w n a j le p s z y c h  g a tu n k a c h

poleca  ch rześc ijańska  f irm a

m  „Z A C H Ę T A ”  m
ul. N a d r z e c z n a  JSfl 12,
trzeci do n od ulicy Strażackiej.

F a b ry k a  papy dachow ej
INI. Bema ul, Olsztyńska N> I

(przedmieście Zawodzie, w byłej kwasiarni) 
poleca w  n a jlep szy m  gatunku

p a p ę  d a c h o w ą ,  s m o łę  z  w ę g la  
k a m ie n n e g o  e t c .

Cegielnią
w pobiżu m. Kamińska sprzedam ziraz za 2 mil 
200 tys mar. Należą: dwie morgi gruntu z gli­
ną zdatną na różne wyroby piec stały na 50,000 
zabudowania dla robotników, szopy narzędzia, 
kierat, maszyna do dren, surówka i 100,000 cegły 
Zgłoszenia do J. Bagińskiego w Gorzkowicach 

ziemi Motrknwskiej.

K o m isja  L ik w id a cy jn a  R z e m ..  
P r z e m y s ł .  T ow . P o ż y c z k o  w o -  

O s z c z ę d n o ć c io  w o g o
p w. „Świętej Rodziny" w Częstochowie, w wy­
konaniu uchwały Walnego Zgromadzenia człon 
ków i na zasadzie art. 109, 131 i 132 swej usta­
wy, podaje do publicznej wiadomości że przy­
stąpiła do likwidacji Towarzystwa i wzywa: 
wszystkich wierzycieli do zgłaszania ewentu­
alnych pretensji, jak również dłużników i 
członków do uregulowania rachunków i zale- 
g łjch  pożyczek, najpóźniej do dnia 30 wrześ- 

n*a *921 ^oku^^jwd^^sl^tka^
P s ł l j p n l r i  znające haft potrzebne 

“  . do magazynu. Wiadom.w „Ku jerze" ■ _________

N a u c z y c ie lk a  S„7kpV£
wrocie do Częstochowy przyjmuje jeszcze lek-
k̂ Ó ĉ .1032611118 mi(?dzy «odz. 1- 3 Jasnogórska M 28, 1 piętro.___

S t a n c  i »  ?,Ia dwu uczennic, II A le jS  ^  W j  a  2 0  Jankowski.

Z a i n e ł a  Z m0l£u 19f4 z mieszkania
T T k i  T r r u  monopolu na Aniołowie w liczbie predmiotów zrabowanych przez nlem 
ców pollssa Tow. New-Yorsk. wystawiona na 
imię Stanisława Dłużniewskiego za JV& 109618 
Łaskawy znalazca zechce złożyć ją  w Red 
.Kurjera". ___________

300 mk. nagrody
zgubiono część puzonu w pociągu na m e -  
strzeni Poraj—Częstochowa. Za zwrotem kosz­
tów znalazca raczy wysłać; poczta Andrechów 
Galicja, Franciszek Matuszkiewicz Rynet 268

Skradziono
300 mk., bilet aprowizacyjny, kartę zwoiJenla 
z wojska na imię Bronisławą Stefanew(fe!ouo.

. P o s z u k u i e  ponoiu w artidmieś- 
ó  ^  CIU> °ez mebli,[zdat­nego na biuro cena nie robi różnicy. Zgło- 

szenla do Admln. „Kuriera'1 dla . F.F“.

Do sprzedania
Krakowska 22

sklep sp 
żywczy i

l l d z i p l s m  lekcji w zakresie 6-cl 
U U S i e i a m  klas. Ceny bardzo prz 
stępne. Wiadomość w „Kurjerze*._______

z a ra z  l lu b  2 mii,P o s z u k u j ą marek na 
numer hipoteki. Wiadomość skład 
ktury  Wieluńska 8.

pierwsz
manufi

Hedaktor i Wydawca: Adam Paciorkowski, Odbito w Drukarni „Udziątowej"


